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Protokół nr XLIII/10
z obrad XLIII Sesji Rady Powiatu w Częstochowie 
odbytej w dniu 29 września 2010 roku w sali konferencyjnej 
Starostwa Powiatowego w Częstochowie

Ad. 1.

Przewodniczący Rady Powiatu Karol Ostalski o godz. 10.00 otworzył obrady 
XLIII Sesji witając radnych i gości. 
Ad. 2. 
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski oświadczył, że zgodnie z listą obecności w posiedzeniu uczestniczy 25 radnych (wszyscy), co wobec ustawowego składu Rady wynoszącego 25 osób stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji (listy obecności radnych i gości stanowią załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). 
Ad. 3.
Na wniosek Przewodniczącego Rady K. Ostalskiego w porozumieniu klubami radnych na sekretarzy obrad wybrano jednogłośnie 24 głosami „za”:
1. Joannę Alinę
Haładyn
2. Adama

Śliwakowskiego
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski potwierdził wybór sekretarzy.

Ad. 4.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że protokół z obrad XLII Sesji 
z 2 września 2010 roku był udostępniony do wglądu publicznego w Biurze Rady na 7 dni przed terminem sesji. Został również wyłożony przed niniejszą sesją.
Przewodniczący Rady K. Ostalski zapytał, czy są uwagi do protokołu z poprzedniej sesji. 

Radny R. Hyla zawnioskował o przyjęcie ww. protokołu bez odczytywania. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie protokół z XLII Sesji 
z 2 września 2010 r. (zgodnie z wolą Rady bez odczytywania). 
Rada Powiatu w obecności 24 radnych – jednogłośnie 24 głosami „za” przyjęła protokół nr XLII/10 - bez odczytywania.
Ad. 5.
Wicestarosta J. Krakowian  w imieniu Zarządu zawnioskował o wprowadzenie do porządku obrad punktu:

· Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia opinii do projektu uchwały Rady Miejskiej w Gliwicach w sprawie przekształcenia SP ZOZ Gliwickiego Ośrodka Adaptacyjno-Rehabilitacyjnego dla Dzieci i Młodzieży w Gliwicach. 
Opinia zarządu powiatu w tej sprawie jest pozytywna. Również komisja zdrowia pozytywnie wypowiedziała się w temacie. Sprawa wpłynęła w ostatniej chwili, dlatego dopiero teraz na sesji wnosi o wpisanie do porządku obrad. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski zasugerował, aby proponowany punkt dopisać jako 20a, po czym zarządził głosowanie nad jego wprowadzeniem.
Rada Powiatu w obecności 24 radnych – jednomyślnie 24 głosami „za” przyjęła ww. poprawkę do porządku obrad. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski przedstawił porządek obrad  poddając pod głosowanie. 
Rada Powiatu w obecności 24 radnych – jednogłośnie 24 głosami „za” przyjęła porządek obrad.
Porządek obrad przedstawiał się następująco:

1. Otwarcie XLIII Sesji Rady Powiatu i powitanie.

2. Stwierdzenie prawomocności obrad. 

3. Powołanie sekretarzy obrad.

4. Przyjęcie protokołu z obrad poprzedniej sesji.

5. Przedstawienie porządku obrad. 

6. Powołanie komisji uchwał i wniosków. 

7. Informacja z działalności Starosty i Zarządu w okresie międzysesyjnym.
8. Interpelacje i zapytania radnych.

9. Informacja PUP odnośnie działalności gminnych centrów pracy.
10.  Informacja dot. szpitala w Blachowni.
11. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2010 rok.
12. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego w związku ze zmniejszeniem dochodów z tytułu udziału we wpływach z podatku dochodowego od osób fizycznych.
13. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach na dofinansowanie zadania pn: „Termomodernizacja i modernizacja instalacji c.o. budynków Domu Pomocy Społecznej w Blachowni”.

14. Podjęcie uchwały w sprawie udzielenia dotacji z budżetu powiatu na roboty budowlane przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków.
15. Podjecie uchwały w sprawie zmian w planie dochodów i wydatków powiatu częstochowskiego na 2010 rok.
16. Podjecie uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na finansowanie wydatków ujętych w budżecie powiatu częstochowskiego na 2010 rok.
17. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007 – 2013.

18. Podjęcie uchwały w sprawie określenia zadań finansowanych ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2010 roku.
19. Podjecie uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na Starostę Częstochowskiego.
20. Podjecie uchwały w sprawie zmiany regulaminu organizacyjnego Starostwa Powiatowego w Częstochowie.
20a. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia opinii do projektu uchwały Rady   

Miejskiej w Gliwicach w sprawie przekształcenia SPZOZ Gliwickiego Ośrodka Adaptacyjno-Rehabilitacyjnego dla Dzieci i Młodzieży w Gliwicach.
21. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

22. Wolne głosy, oświadczenia radnych i komunikaty.

23. Zamknięcie obrad XLIII Sesji Rady Powiatu.
Ad. 6.
Na wniosek Przewodniczącego Rady w uzgodnieniu z radnymi i klubami do Komisji Uchwał i Wniosków zaproponowano następujących radnych:

1. Tadeusza
Ciastko

2. Adama 
Wochala
3. Jadwigę 
Zawadzką
Rada Powiatu w obecności 24 radnych – jednogłośnie 24 głosami „za” powołała Komisję Uchwał i Wniosków w ww. składzie.
Przewodniczący Rady K. Ostalski potwierdził powołanie Komisji Uchwał i Wniosków. 
Ad. 7.
Starosta A. Kwapisz przedstawił informację z działalności starosty i zarządu w okresie międzysesyjnym - stanowiącą załącznik nr 2 do niniejszego protokołu. Ponadto poinformował, że zgodnie w wymogami unijnymi ukazał się biuletyn informacyjny o inwestycjach zrealizowanych na drogach powiatu częstochowskiego dofinansowanych ze środków Unii Europejskiej wraz z mapą.  Publikacja współfinansowana ze środków Unii w ramach EFRR została przygotowana przez PZD. Tak wiec obowiązku pod względem promocji dopełniono. 
Rada Powiatu w obecności 24 radnych – jednogłośnie 24 głosami „za” przyjęła informację z działalności Starosty i Zarządu w okresie międzysesyjnym.
Ad. 8

· Radny R. Hyla zgłosił interpelacje w następujących sprawach:

-  wykonania remontu podjazdu przy moście w Radoszewnicy;
-  ograniczenia nośności drogi powiatowej  w m. Zagacie;
-  podpisanie porozumienia z nadleśnictwem Koniecpol  w okolicy m. Gródek;
- kontynuacji II etapu remontu ul. Żeromskiego w Koniecpolu – zgodnie z załącznikiem nr 3 do niniejszego protokołu. 
· Radny M. Dul zgłosił interpelację  w sprawie remontu przepustu na drodze powiatowej Konstantynów – Sieraków - Podlesie w gm. Lelów – zgodnie z załącznikiem nr 4 do niniejszego protokołu. 
· Radny A. Wochal zgłosił interpelację w sprawie uzyskania najnowszych ustaleń dotyczących budowy autostrady na terenie powiatu częstochowskiego oraz rozwiązań alternatywnych i powołania zespołu w tym zakresie – załącznik nr 5 do niniejszego protokołu.  
· Radny A. Śliwakowski zgłosił interpelację w sprawie terminu ukończenia przebudowy dróg powiatowych w  gm. Kłomnice: w m. Pacierzów, Konary, Zawada, Zberezka oraz  wyjaśnienia oznakowania „do rozbiórki” przepustów w m. Zawada - stanowiącą załącznik nr  6 do niniejszego protokołu. 

· Przewodniczący Rady K. Ostalski poprosił o szersze wyjaśnienie fragmentu wystąpienia starosty. O co chodziło z panem wojewodą i karą w Blachowni. Chciałby, aby publicznie była wiedza w tym temacie. Następnie przypomniał, że czas na odpowiedzi i  interpelacje przewidziany jest w pkt. 21.

Ad. 9.

Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy A. Perliński przedstawił prezentację multimedialną  nt. sytuacji na rynku pracy w powiecie częstochowskim w tym dotyczącą działalności gminnych centrów pracy - stanowiącą załącznik nr 7 do niniejszego protokołu. Dyrektor zapewnił, że bezrobotni mieszkańcy Koniecpola i sąsiednich gmin (Dąbrowy Zielonej, Przyrowa, Lelowa), nie tylko nic nie stracili, ale  w wyniku przekształcenia tamtejszej filii PUP w 2008 roku w gminne centra pracy sporo skorzystali: obecnie t rafia do nich więcej pieniędzy, ich sprawy załatwiane są szybciej, wszystkie sprawy załatwiają w Koniecpolu, nie muszą jeździć do PUP do Częstochowy.  Ponadto poinformował, ze do 1 listopada br. punkty informacyjne PUP zaczną działać w trzech gminach: Janowie, Mykanowie i Konopiskach. Poinformował, że od 2003 roku zarówno w kraju, jak i w województwie śląskim  odnotowano spadek  bezrobocia przy jednoczesnym wzroście zatrudnienia.  Jednak w 2008 roku kryzys spowodował,  że liczba bezrobotnych zaczęła rosnąć. W PUP w Częstochowie zahamowanie pozytywnych tendencji dot. spadku bezrobocia nastąpiło w IV kwartale 2008 roku. Rok 2009  nie przyniósł poprawy osiągając w grudniu  poziom 18 165 osób bezrobotnych. W 2010 roku  w miesiącach zimowych liczba bezrobotnych osiągnęła wielkość 20 000. Sytuacja zaczęła się stabilizować w marciu 2010 roku. W końcu sierpnia poziom bezrobocia obniżył się do 18 491 osób (w tym 6 400 w powiecie). Dyrektor zaznaczył, że środki z funduszu pracy i pozyskiwane z Unii z roku na rok znacząco wzrastają łącznie z wykorzystaniem. Obecnie wynoszą 48 mln zł na koniec czerwca +plus 5 mln zł ostatnio pozyskanych. Wskaźnik przydzielania i wykorzystania środków w każdym roku jest przekraczany, jeśli chodzi o powiat ziemski częstochowski. Nie ma więc obaw, że powiat jest inaczej traktowany, bo korzysta  z większych pieniędzy, aniżeliby wynikało z parytetu. W wystąpieniu  dyrektor odniósł się  do  informacji dotyczących działalności gminnych centrów pracy. 

W pewnym biuletynie mówiło się, że Koniecpol stracił w ostatnich 4 latach. Otóż jest analiza, z której wynika, ile Koniecpol  otrzymuje pieniędzy zamiast filii.  Na dziś obywatel, czy przedsiębiorca z terenu działania Koniecpola nie stracił niczego, nie pokonał ani jednego metra więcej dodatkowo z  powodu pewnych zmian. Tak więc pewne rzeczy są pokazywane nieprawdziwie. Stara filia w Koniecpolu dysponuje w tym roku kwotą 7,5 mln zł. (rekordową) przy ogólnej kwocie 53 mln zł w PUP. Jest to 5-krotnie więcej,  niż wcześniej. Parytet również jest zachowany. Na 4 gminy Koniecpol otrzymał w tym roku  z funduszu pracy 14%. Jest to kwota rekordowa. Dyrektor zapewnił, że starają się bardziej pomagać gminom uboższym. Mówienie, że mieszkańcy Koniecpola tracą i są poszkodowani oraz pisanie o tym - jest nieprawdą i jest tym oburzony. Przedstawione cyfry są wiarygodne, zostało  przygotowane przez urząd i są do sprawdzenia. Ilość osób obsługiwana w gminnym centrum pracy wskazuje, że nic złego się nie dzieje. Kwoty są wyższe i prawidłowo rozdysponowane, do tego mocno rosnące. Nie ma żadnego zastoju do dnia dzisiejszego, jeśli chodzi o obsługę w powiecie i w Cz-wie też. Przedstawione kwoty są przez nich wydatkowane i obrabiane. Omawiając dane administracyjne dyrektor zaznaczył, że przez 8 lat tj. od kiedy jest dyrektorem  nie zwiększyło się zatrudnienie w urzędzie pracy, podczas gdy  dynamika w województwie śląskim była całkiem inna (wyższe zatrudnienie).  Natomiast dynamicznie rosły środki i trzeba było je tymi siłami przerobić. Przypomniał, że w kwestii lokalnych punktów informacyjno-konsultacyjnych,  które zapisane są w porządku obrad – dążył do ich stworzenia i był jednym z kilku dyrektorów,  którzy chcieli to zrobić. Pracowali na modelu rzeszowskim. Potem zmieniły się rządy i wprowadzono taką możliwość ustawową  w gminach w połączeniu  z tworzeniem centrów aktywizacji zawodowej. Okazało się, że lokalnie stanęli przed murem: zbyt długo trwały prace na terenie m. Częstochowy, brak było możliwości stworzenia punktu konsultacyjnego, co uzależniało od  przeprowadzenia stosownych procedur, a potem musiały się pokazać środki i zmienić regulamin organizacyjny. Nie wszystko od niego zależało, bo też od procedur miasta.  Dlatego dopiero we wrześniu podjęli działania, a  wszystko to musi zacząć funkcjonować do końca roku. W październiku wystąpią o środki na sesji rady miasta i będą chcieli  wykonać prace adaptacyjne lokalu przy ul. Szymanowskiego, gdyż w przydzielonych pokojach  przy ul. Niepodległości zastali nieuregulowane problemy własnościowe i usterki  po zimie. Wie, że na dzień 1 listopada trzy gminy: Janów, Mykanów i Konopiska  będą uruchomione oraz może gm. Blachownia. Inne gminy nie są zbytnio zainteresowane lub nie posiadają warunków technicznych. 
Radny T. Milkiewicz – gdyby informacje Klubu Porozumienie o pracy gminnych centrów pracy  PUP opierać tylko na tego typu prezentacji multimedialnej, to  powinni być szczęśliwi i spokojni, że wszystko jest dobrze: więcej pieniędzy z europejskiego funduszu społecznego trafia do ludzi i  powinni to odczuć. Tymczasem  spotykają się częściej w okresie przedwyborczym  z mieszkańcami i wysłuchują różnych pretensji i żali kierowanych do nich, jako przedstawicieli samorządu terytorialnego. Zastrzeżenia mieszkańców dotyczą głównie dróg powiatowych i pracy. Okazuje się, że mimo wzrostu w rejonie Koniecpola – bo faktycznie jest o wiele więcej pieniędzy na gm. Koniecpol i ten rejon - ludzie wcale tego nie odczuli i mają pretensje. Mówią:  to wy radni zlikwidowaliście nasz urząd pracy. Jest teraz gminne centrum. Panie są grzeczne, załatwiają wszystko, ale okazuje się, że proces decyzyjny jest wydłużony, bo  w Koniecpolu nikt  nie może podjąć decyzji, a papiery trzeba zawozić do Częstochowy, gdzie kilka dni do podpisu mija. Mieszkańcy mają do radnych  pretensje, że to ich wina, że sprawę zaprzepaścili. Jeden z mieszkańców powiedział, że skoro dyrektor działa w Częstochowie, to jest bardziej przychylny sprawom wypływającym z Częstochowy, niż ludziom ze wsi. Ludzie nie dają sobie tego wytłumaczyć. Z informacji PUP wynika, że w powiecie ziemskim było nawet więcej pieniędzy, niż wynikało z przeliczeń. Dobrze byłoby tę informacje  multimedialną dla  gm. Koniecpol i Lelów przekazać, aby  dotarła do ludzi, bo argumenty radnych jakoś nie trafiają. Zgłaszali sprawę na swoim klubie. Kilkakrotnie dyskutowali, ale widzą, że ludzie nadal są niezadowoleni. Dlatego postanowili na ręce przewodniczącego rady powiatu wystosować wniosek o reaktywowanie filii PUP w Koniecpolu. Radny odczytał niniejszy wniosek – stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu. 
Dyrektor A. Perliński poinformował, że uczestniczył niedawno w szkoleniu z udziałem starosty. Stwierdził, że brakuje u nas świadomości społecznej.  Czasami mówimy populistycznie. Rozumie, że zaczyna się kampania wyborcza. Ludzie o wielu rzeczach nie wiedzą. Jeżeli powie się ludziom - gdyby była filia, to będzie złoto w Koniecpolu – to  zapewne ludzie w to uwierzą. Pokazuje się cyfry,  że w momencie wydzielenia i zrobienia filii mniej będzie pieniędzy, niż jest na dziś. Gdyby podzielić to strukturalnie, to dostaliby mniej pieniędzy, niż dziś. W tej sytuacji nie chcieliby filii. Jeżeli policzyć środki, które  wpływają na bezrobotnego, to w powiecie dostają o 5 % więcej. Przy podziale dostali by mniej. Mówienie i używanie populizmów, że coś będzie lepiej – może tylko sytuację pogorszyć.  Jest w stanie siąść do dyskusji i udowodnić, że będzie gorzej.  Po drugie – nie zgadza się w żadnym wypadku ze stwierdzeniem, że ludziom w Koniecpolu się pogorszyło. Ani jedna osoba z Koniecpola nie przyjeżdża z Częstochowy. Cykl załatwiania spraw w Koniecpolu jest szybszy, niż w Częstochowie. Jest to w stanie udowodnić.  Jeśli chcą grać na Koniecpolu, to mają  mówić prawdę. Bo będzie się bronił i wręcz atakował oraz pokazywał, że ktoś próbuje wkręcać w mechanizm pracy Koniecpola nieprawdziwe dane, które jest w stanie dziś na miejscu dementować i przekonywać, że jest tak, a nie inaczej. Jeżeli w Lelowie i w Koniecpolu – na ścianie wschodniej jest trochę gorzej,  to nie jest to winą PUP w Częstochowie. To rynek decyduje. Już na komisji zdrowia starał się wyjaśniać, że nie są odpowiedzialni za nowe miejsca pracy, bo nie dają ich, dają je pracodawcy. Trzeba mieć świadomość, że urząd pracy posiada tylko środki pomocowe, które stara się tak lokować dla bezrobotnych, dla  przedsiębiorców, aby jak najlepiej i najefektywniej te środki wydawać,  żeby pomagać bezrobotnym i przedsiębiorcom. Nie są zakładem produkcyjnym. Nie tworzą miejsc pracy w sensie, że są pracodawcą.  Są instytucją  w części państwową, aby państwo panowało nad sytuacją w kraju. Rejestrują bezrobotnych, ubezpieczają, płacą zasiłki,  robią rzeczy pasywne, pomagają przedsiębiorcom. Taki jest cel i misja urzędu pracy. Mówienie, że coś się pogorszyło z tytułu tego, że filii nie ma w Koniecpolu – jest nie do przyjęcia, bo filia lepiej teraz funkcjonuje, niż kiedyś. Wprowadzenie nowego programu Syriusz daje możliwość obsługi księgowej w różnych punktach. Jeszcze raz zapewnił, że nie pogorszyło się, ani obywatelowi, ani przedsiębiorcy: Koniecpol ma więcej pieniędzy, obsługa jest szybsza niż w Częstochowie. 
Radny M. Chudzik - usłyszeli tutaj propagandę sukcesu w wykonaniu dyrektora Perlińskiego., a trzeba przyznać, że jest mistrzem świata w propagandzie, w tym co mówi. Zapytał dyrektora  PUP, czy 110 filii w Polsce nie ma racji bytu? Czy tam głupki pracują?  Chyba bardziej chodzi o jedną rzecz: cztery gminy nie znajdowały się  pod działaniem dyr. Perlińskiego, był tylko kierownik filii J. Maszewski i on przydzielał wszelkie prace. A tak wszystko wróciło do jednoosobowego działania, bo  dyrektor Perliński jednoosobowo rozdziela zarówno roboty publiczne, jak interwencyjne i staże. Nie ma żadnej komisji przy powiatowej radzie zatrudnienia. Bardzo ciekawe stanowisko. Radny zacytował, że w 2005 roku, kiedy był starostą - dyr. Perliński już robił podchody i próbował zlikwidować filię PUP. Była sesja i były też działania w kierunku tego, że filia jest niepotrzebna. Następnie przekazał do wglądu radnych kserokopie  gazety z 2005 roku, gdzie napisano o działaniach dyrektora PUP. Fragment zacytował: 
„ W koniecpolskiej filii PUP zarejestrowanych jest 2,7 tys. bezrobotnych. Są to bezrobotni z samego Koniecpola, także okolicznych gmin: Lelowa, Dąbrowy Zielonej i Przyrowa. Jak szacuje dyr. PUP Andrzej Perliński jest to jedna trzecia wszystkich bezrobotnych  z terenu częstochowskiego powiatu ziemskiego. Sytuacja jest taka, jaka jest. Pieniędzy niestety wszędzie brakuje, także na zwalczanie bezrobocia – powiedział nam dyrektor Perliński. Chcemy utrzymać w Koniecpolu filię, bo naszym zdaniem jest potrzebna.  Tym ludziom byłoby z pewnością trudno dojeżdżać do urzędu w Częstochowie. Ponieważ są to mieszkańcy powiatu naturalne jest, że oczekujemy pomocy ze strony powiatu.” 
Jest to wypowiedź pana dyrektora do Dziennika Zachodniego. Odpowiedź rzecznika prasowego starostwa brzmiała: „ To, że nie ma oficjalnego porozumienia w tej sprawie i nie ma żadnego podpisanego dokumentu, nie oznacza, że staroście nie zależy na utrzymaniu  koniecpolskiego urzędu.  Autopoprawka starosty częstochowskiego Mieczysława Chudzika  wniesiona w poniedziałek do budżetu powiatu, a dotycząca zabezpieczenia środków  na współfinansowanie  urzędu pracy w Koniecpolu we 2005 roku dowodzi, że staroście zależy na tym, by urząd ten nadal funkcjonował.  Starosta nie zamierzał i nie zamierza go likwidować, by nie utrudnić i tak już trudnej sytuacji zarejestrowanych tam bezrobotnych.” Następnie odniósł się do kwestii punktów konsultacyjnych. Z tego co wie - pracownicy PUP byli w Konopiskach i mieli przedłożone w lipcu  trzy lokale do dyspozycji. Wszystkie nowe, dobrze przygotowane. Natomiast pan dyrektor mówi, że nie nadają się w dalszym ciągu. Nie wie, trwają rozmowy. W 2005 roku koalicja Porozumienia dla powiatu częstochowskiego  i Sojuszu Lewicy Demokratycznej potrafiła obronić filię PUP. Ostała się i funkcjonowała bardzo dobrze. Radny stwierdził, że gdyby tam było trochę więcej pracowników, można by zatrudnić więcej osób z Koniecpola, budynek byłby lepiej wykorzystany, a tak pracowników przeniesiono do Częstochowy i muszą codziennie dojeżdżać, podczas gdy przedtem pracowali bezpośrednio na miejscu. Byłoby to istotne, bo to teren o największym bezrobociu. 
Dyrektor PUP A. Perliński – zwrócił się do radnego M. Chudzika, że też jest mistrzem świata w obronie tego, co pisał, czy chciał robić. Dyrektor oświadczył, że nie przyznaje się do tego, że był prowokatorem. Piłeczkę można odbić na drugą stronę, ktoś próbuje coś zrobić. Prosił, aby sprawdzić te 110 filii, na jakim są statusie.  Byli jedyną chyba w kraju instytucją, gdzie filia miała osobny NIP i regon. Czy możliwe jest,  żeby jednostka organizacyjna  miała coś wtórnego, osobnego, jakim była filia? To był twór niedopuszczalny prawnie pod względem finansowym. Nie ma takiego majsterszczyku, żeby coś takiego było. To było zachowane od początku powstania struktur i było to niezgodne z prawem, bo nie może być tak, że prezydent tworzy jednostkę organizacyjną, z jednostką organizacyjną  tworzy nowy podmiot z odrębnymi prawami pod kątem możliwości podpisywania umów. Jeżeli są filie w kraju, to działają na tej samej zasadzie, że księgowość jest w urzędach pracy, a zakres w filiach w kraju jest taki sam lub mogą być jakieś modyfikacje, jak w Koniecpolu.  Wyprostowali pewne zaszłości, które były niezgodne z prawem, a nie były to żadne zamachy, czy  zakusy. Jeżeli system księgowy będzie teraz pozwalał na to, a taki mają zamontowany nowy – to takie systemy mogą uruchomić. Pracownik księgowy nie będzie musiał dojeżdżać. Będzie to nowy program Syriusz, obecnie wdrażany. Na dziś - to co było w filii w Koniecpolu jest. Nic nie ubyło. Wszystkie zadania są. Ludzie, jak radny czytał - bali się, że będą jeździć do Częstochowy i pogorszy im się sytuacja. Nikt nie przyjechał do Częstochowy, a teraz w ramach centrów aktywizacji zawodowej  - można sprawdzić, ile zajęć  jest organizowanych. To pracownicy – doradcy, specjaliści  z Częstochowy jeżdżą do Koniecpola. Proszę sprawdzić, ile teraz jest zajęć w Koniecpolu, a ile było kiedyś.  Proszę nie mówić niesmacznej propagandy, że się pogorszyło. Proszę pokazać choć jedną rzecz, że się pogorszyła. 
Członek zarządu H. Kasiura - z dyskusji nt. przekształcenia filii PUP w Koniecpolu można wyciągnąć konkluzję: jedyna dolegliwość, która w przekształceniu nastąpiła to fakt, że trzy osoby dojeżdżają do PUP w Częstochowie, w tym szanowana małżonka pana Romana,  jej siostra i trzecia pani. I to jest  jedyna dolegliwość. Rozumie sytuację  i sam dał wyraz w odpowiednich organach zarządu powiatu w  I kadencji i w II jako radny powiatu. Dał wyraz i swoje stanowisko w obecnej kadencji. Radni z klubu Porozumienie to stanowisko znają. Mając na uwadze prawie 40-letnie doświadczenie w polityce, rozumie, że można faktami manipulować w kampanii wyborczej. Nie jest to dla niego zaskoczeniem. Rozumie, że tutaj można  żonglować w dwie strony, tylko  nie żonglujmy merytorycznie przygotowanymi i pracującymi w pocie czoła ludźmi z urzędu pracy- i na Szymanowskiego i w Koniecpolu, bo oni naprawdę dają z siebie wszystko, aby  bezrobotnego obsłużyć najlepiej, jak potrafią. Na tej sali przyjęto pewne rozwiązania dotyczące gminnego centrum pracy w Koniecpolu. Jego stanowisko jest znane. Trzeba pamiętać o jednym. Cały zarząd w tym on sam pracujący 8 lat w PUP w Koniecpolu  - nigdy by nie podciął gałęzi, na której siedział. Uderza się w politykę, a nie fakty. Fakty, które są niezbywalne i zostały pokazane w prezentacji dyr. PUP, a z faktami nie da się polemizować. Jeżeli dla obywatela i bezrobotnego coś się zmieniło – to na dobre. Po pierwsze - nadal bezrobotni  z  4 gmin jeżdżą do Koniecpola i tam się rejestrują, uzyskują pośrednictwo i informacje. Jeśli chodzi o partnerów społecznych tj. aktywne formy przeciwdziałania bezrobociu  - przecież wszystkie wnioski składa się  do kierownika gminnego centrum pracy. Jedyna dolegliwość, o której mówił przy przekształceniu - to brak upoważnienia  ze strony dyrektora, aby kierownik gminnego centrum mógł podpisywać umowy prawne. Teraz na użytek kampanii wyborczej daje się odpowiednie sytuacje. A jemu chodzi o rozmowę rozsądną na argumenty. Jeżeli dyrektor mówi, że w 2005 roku było na Koniecpol 1,8 mln zł, a teraz jest 7,5 mln zł – to gdzie się zmniejszyło? Gdzie stracił bezrobotny?  Czy nam zależy na szyldzie? Przyszła rada na pewno w pewnym stopniu musi się zastanowić nad rynkiem pracy i łagodzeniem skutków bezrobocia w powiecie częstochowskim. Ale na pewno nie można zarzucić dyrektorowi, że nie premiuje rejonu, mimo, że jest pracownikiem prezydenta m. Częstochowy. Pewnie jakieś opóźnienia nastąpiły, ale starosta w piśmie z kwietnia 2010 roku dał wyraz w sprawie przyśpieszenia  gminnych centrów pracy. Potem sprawy logistyczne zaczęły przyśpieszać. Ściana wschodnia to miejsce, gdzie rzeczywiście daleko do wszystkich centrów i o niskiej infrastrukturze technicznej. Na pewno trzeba jej poświęcić  wiele debat dla zrównoważonego  rozwoju. Zapewnił, że na pewno ten zarząd i on sam jako członek zarządu – nigdy nie ośmieliłby się, aby podjąć jakąś decyzję w ramach tego zarządu ze szkodą dla mieszkańców tej ściany wschodniej. 
Radna U. Całusińska – to, że dyrektor Perliński broni swej firmy - to rozumie, podziwia i akceptuje. Każdy szef na zewnątrz, żeby nie wiadomo co myślał, powinien bronić swego.  Ale to, że w obecności przewodniczącego, który przychodzi walczyć  o swoje – radny tej ziemi Henryk Kasiura wspomaga dyr. Perlińskiego i występuje przeciw tej  ziemi, jakby nie słysząc głosów (bo ludzi nie interesują słupki, a osobiste dotknięcia) –  to się bardzo dziwi. Radna poprosiła, aby się zastanowić: Kogo traktujecie? Jak realizujecie? Za kim głosujecie? Czy za tymi, którzy walczą o waszą ziemię, czy za tymi, którzy pilnują słupków?
Dyrektor PUP A. Perliński – zwrócił się do radnej U. Całusińskiej:  nie po to przyszedł na sesję, aby pokazać słupki i chce zwrócić uwagę, że za tymi słupkami stoją ludzie i pieniądze. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski zaradził 10-minutowa przerwę. 

Ad. 10.

Wicestarosta J. Krakowian przedstawił prezentację multimedialną  o historii przekształcenia SP ZOZ Blachownia pt. „Od pomysłu do dnia dzisiejszego” – stanowiącą załącznik nr 9 do niniejszego protokołu. Wicestarosta dokonał podsumowania procesu dzierżawy szpitala, dokonał oceny działań powiatu w tym zakresie, omówił bieżącą działalność placówki: inwestycje, remonty i zakupy poczynione przez dzierżawcę. Przedstawił także problemy wymagające rozwiązania  najbliższym czasie. Poinformował, że toczą się postępowania prokuratorskie oraz prowadzone przez policję i CBŚ w sprawie nieprawidłowości stwierdzonych  przy dzierżawie. Przypomniał, że szpital był zadłużony, w związku z tym rozważano różne  możliwości uznając, iż najlepszym  rozwiązaniem będzie dzierżawa szpitala. Na zlecenie urzędu wojewódzkiego opracowano zlecenie, wg którego szpital w Blachowni przeznaczony był do likwidacji. Wicestarosta zwrócił uwagę, że zanim przystąpiono do likwidacji, przeprowadzono przekształcenie, czyli postąpiono odwrotnie, niż inni, aby nie wpaść w pętlę. 23 grudnia 2009 roku , czyli dzień po zakończeniu likwidacji spłacono zdecydowaną większość długu szpitala, na który zaciągnięto kredyt. Po drodze mieli wiele problemów m.in. związanych ze sprzętem współfinansowanym z UE (OJOM).Ustalono, że OJOM zostanie nieodpłatnie przekazany w użytkowanie dzierżawcy pod warunkiem dalszego bezpłatnego korzystania. Na uchwałę likwidacyjną złożył skargę do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego NSZZ Solidarność, który uznał, że uchwała jest prawidłowa. We wtorek będzie rozpatrywana skarga kasacyjna na ten wyrok. Sama likwidacja trwała 8,5 miesiąca. Unikniono dzięki temu radykalnego wzrostu zadłużenia. Ponieważ tempo było szybkie podczas procesu likwidacji popełniono sporo  błędów i dziś trochę inaczej by to zrobiono. Być może trzeba było wynająć profesjonalną firmę likwidacyjną. Na usprawiedliwienie likwidatora  przytoczył fakt, że nie brał pensji z majątku szpitala, a wynagrodzenie  miał obniżone za porozumieniem stron o 40% z powodu niedopełnienia formalności  i pierwsze otrzymał po pół roku (podobnie księgowa). Po przyjęciu sprawozdania zażądano dokumentów źródłowych i pojawiły się problemy. W związku tym powołano zespół kontrolny, który stwierdził szereg nieprawidłowości w ostatnim okresie działania i w okresie likwidacji, co zaskutkowało skierowaniem wniosku do prokuratury. Sprawozdanie z kontroli pozostaje  do wglądu radnych. Prokuratura bada,  na ile zarzuty są prawdziwe. W tym okresie rozpoczął się również konflikt w szpitalu pomiędzy dyrekcją a dzierżawcą. Wicestarosta zestawiając porównywalne  bilanse wskazał na  oszczędności odnotowane po stronie dzierżawcy. Jednak w okresie od maja do grudnia 2009 roku zauważono straty (846 tys. zł). Zaczęły się rozmowy, skąd to się bierze. Wyniknęły jeszcze dodatkowe sprawy m.in. związane z wykryciem bakterii i podpisaniem umowy z  firmą w okresie tuż przed likwidacją bez wiedzy dzierżawcy. Wtedy konflikt zaczął nabierać większych rozmiarów i dyrektorzy A. Mierzwa i H. Bugaj zostali dyscyplinarnie zwolnieni przez dzierżawcę. Sprawa tą interesował się poseł Sz. Giżyński. Zwracano się do dyrektora Bugaja o przedstawienie dokumentów z zakresu nadzoru technicznego. Odpowiedział, że nie może dostarczyć żądanych dokumentów, bo niektóre prace nie zostały zakończone. Jemu również nie wypłacono wszystkich pieniędzy, bo były wątpliwości. Ten element sprawozdania też jest w prokuraturze, która to bada. Wicestarosta poinformował, że dzierżawca zgodnie z zapisami umowy dzierżawy jest zobligowany do składania sprawozdań. Obowiązku tego dopełnił. Poseł Giżyński pochopnie zatem wystąpił o realizację tych zapisów. W międzyczasie do umowy wprowadzono zmiany aneksem, które wymusiła sytuacja związana z lokalizacją szpitala (wyłączenie części działki). Popełniono również błąd, bo przekształceniu nie podlegał  zespół pomocy doraźnej. Uznano,  że będzie tam dalej pogotowie, ale prawnicy wojewody śląskiego uznali, że nie może być sytuacji poddzierżawiania.  Z dzierżawy wyłączono zatem  część działek. Wicestarosta zaznaczył, że zgodnie z 3-letnią gwarancją umowy dzierżawy wszyscy pracownicy pracują nadal. Zwrócił uwagę, że dobrze się stało, że nie wyrażono zgody na układ zbiorowy, o co walczyły związki zawodowe, bo trwałby tylko 1 rok. Nadal prowadzona jest działalność medyczna w co najmniej tym samym zakresie.  Pacjenci dalej przyjmowani są w ramach kontraktu NFZ. Zamiast wydawania pieniędzy jest dochód, a czynsz za dzierżawę wpływa regularnie, jednak nadal pozostają też problemy do rozwiązania: co do kwestii wykupu sprzętu  - wystawiono  fakturę, ale była przez dzierżawcę kwestionowana. To kolejny błąd, że nie wyceniono sprzętu wcześniej i sprawa byłaby prosta. Spowodowane było to chęcią zaoszczędzenia, a przy tym nie było pewności, czy ktoś stanie do przetargu. Inwestycje szpitalne pozostają w trakcie realizacji. Warunek – 5 mln zł  i 21 mln zł w ciągu 60 miesięcy-  częściowo zostaje wdrażany  poprzez: zakup sprzętu, remontowanie pomieszczenia d. kuchni pod tomograf komputerowy, ponadto trwa remont izby przyjęć i adaptacja pomieszczeń stabilizator, przygotowany jest oddział hematologii. Natomiast jest problem z dostosowaniem do przepisów p. poż. Pojawiły się prasowe informacje, że szpital zrezygnował z ostrych dyżurów i na inne szpitale  spadł ten obowiązek. Tymczasem  szpital w Blachowni przyjmuje codziennie pacjentów przez 24 godziny jako jedyny w regionie, a prawo łamane jest przez inne szpitale. Nadwykonania wynoszą 13%. Jest to sporo na tle innych szpitali niektórych znacznie większych i publicznych. W tej sytuacji rentowność Blachowni byłaby najwyższa. Nie jest tak, że nasz region otrzymuje mnie środków na głowę jednego mieszkańca w stosunku do woj. śląskiego, jest wręcz przeciwnie. Kiedy w 2008 roku oddawano szpital w dzierżawę kontrakt NFZ był dużo wyższy, niż obecnie przyznany. Wynika to z sytuacji gospodarczej kraju (kryzys). Wicestarosta pokazał na slajdach obecny wygląd pomieszczeń i wyposażenie szpitala. Z oddziału pediatrii wygospodarowano z jednego piętra oddział hematologii, który czeka na kontrakt. Zobowiązania przejęte przez powiat wyniosły ponad 5,8 mln zł plus kredyty  1,1 mln zł. Część została spłacona. Musiano też zapłacić firmie Dorex, która wygrała sprawę w sądzie. Firma ponadto wystąpiła o utracone korzyści za zerwaną umowę, ale muszą to udowodnić w sądzie. Część kontrahentów po uzgodnieniu zrezygnowała z należnych odsetek (21 firm na kwotę 25 tys. zł). Koszty poniesione na przekształcenie szpitala  wyniosły ogółem: 5,9 mln zł. Zyski wynosiły: 750.000 zł z tytułu sprzedaży sprzętu i ta kwota wpłynęła, choć faktycznie sprzęt był wart 500.000 zł, które wcześniej dzierżawca zapłacił likwidatorowi. Z tego częstochowskie pogotowie zabrało pieniądze, o co ma żal do miasta, bo do komornika poszli. Z tytułu czynszu do dziś otrzymali 1,3 mln zł plus z NFZ 141.000 zł z tytułu nadwykonań (w wyniku negocjacji). Kwotę 111.000 zł uzyskano z  umorzenia z WFOŚiGW. Jest problem z kwotą 336.000 zł za  sprzęt radiologiczny przeznaczony do sprzedaży, gdyż zakupiono  go w ostatnich dniach, a jest niepotrzebny dzierżawcy i nie jest nim zainteresowany.  Wicestarosta zapowiedział, że z firmą Eko-dom będą się procesować, skoro zostały wystawione faktury, a praca nie została wykonana. Po podliczeniu 2,4 mln zł zyskano. W porównaniu z długami - są w plecy niecały 4 mln zł.  Przez 8 lat funkcjonowania SP ZOZ każda Rada wspierała  corocznie szpital średnią kwotą 500.000 zł. Kredyt w wys. 4 mln zł zaciągnięty na zobowiązania szpitala został spłacony w wys. ponad 500.000 zł. Rata czynszu pokrywa ratę kredytu. Reasumując - szpital istnieje, pracują wszyscy przejęci przez dzierżawcę  pracownicy (część osób sie zwolniła), szpital nie zmniejszył zakresu udzielanych świadczeń, a nawet je zwiększył, pacjenci nadal przyjmowani są w ramach kontraktu. Procent nadwykonań jest wyższy w niepublicznej Blachowni, niż w innych publicznych szpitalach. Szpital jest szpitalem wyboru, co wiąże się z ostrymi dyżurami. Mija się częstochowskie szpitala i jedzie się do Blachowni. Zamiast wydawać pieniądze, jest dochód, bo czynsz wpływa regularnie. Pozostała do spłaty kwota w ciągu 27 miesięcy zostanie spłacona i ciągle jest szansa na rozwój szpitala, byle mu „nie pomagano” np. na sesji rady miasta z udziałem dyrektora  NFZ, przewodniczący NSZZ Solidarność M. Kowalik pytał  z mównicy, komu chcecie dać hematologię? Prywaciarzowi? No to nie dostali hematologii, jeśli taką opinię się głosi, jeśli nasyła się CBŚ, prokuratur. Wicestarosta ma nadzieję, że 6 października br. wyrok sądu, podobnie  jak wojewódzkiego będzie korzystny. Z tym, że nawet jakby wyrok uchylono wobec uchwały, to  podjęte decyzje do tego czasu i tak są ważne. Przez to, co zawarł w swoim wystąpieniu, nie chce powiedzieć, że pracownicy mają tam raj, że jest pięknie i różowo. Nie, nie mają -  również gdzie indziej.  Na to wszystko nałożył się kryzys gospodarczy, którego nikt nie przewidział. Gdyby dzierżawca miał  taki sam kontrakt, kiedy startował, to sytuacja wyglądałaby z pewnością i dla pracowników inaczej. Ma nadzieję, że nowy oddział zostanie zarejestrowany. W związku z tym zostaną  zatrudnieni dodatkowi lekarze. Część pielęgniarek została już przeszkolona. Odciąży to dzierżawcę i sytuacja się poprawi. Zauważył, że wymagania wobec niepublicznej służby zdrowia są o wiele wyższe, niż wobec publicznej, podając przykład szpitala na Parkitce, gdzie klatki schodowe wyłożone są zagrażającą pożarem boazerią drewnianą, a w Blachowni przeszkadza cegła. Następnie  przedstawił problemy do rozwiązania: brak dokumentacji technicznej, zbędny neutralizator ścieków, niedostosowanie przepisów do p.poż..uregulowanie spornych spraw  i darowizn, apteka szpitalna, remont instalacji wodnej, wsparcie szpitala w trudnym okresie, decyzja w sprawie sprzedaży działki. Następnie wicestarosta zaapelował, aby na  następnej sesji i wcześniej na  komisjach zająć się tematem sprzedaży działki zabudowanej fundamentami, aby sprawę zakończyć, choć jak przyznał nie wie, czy dzierżawca nadal zainteresowany jest zakupem, bo w tej chwili ma dużo innych spraw jak przystosowanie szpitala do podstawowych wymagań, aby szpitala nie zamknęli. Ma tam wszystkie możliwe kontrole łącznie z kontrolą UKS. Szpital nadal jest szpitalem powiatowym i świadczy usługi dla mieszkańców, dlatego  powinni w tym trudnym okresie przeznaczyć na programy zdrowotne dla mieszkańców jakąś kwotę pieniędzy np.  stawkę jednego czynszu. Chciałby, aby taki program zdrowotny był realizowany w Blachowni. Byłaby to forma pomocy dla szpitala , ale przede wszystkim dla mieszkańców, tym bardziej, że zabezpieczenie zdrowia mieszkańców jest obowiązkiem  powiatu. Byłoby rzeczą niemoralną, gdyby po spłaceniu długów wszystkie pieniądze przeznaczali na drogi i inne sprawy, a zapomnieli o programach zdrowotnych.  Takie programy były kiedyś realizowane. Zapowiedział, że taki postulat zgłosi, aby nadwykonania przeznaczyć na program zdrowotny i zwróci się do radnych o akceptację. Wicestarosta oświadczył, że  pomagał szpitalowi, pomaga i będzie pomagał, przynajmniej dopóki nie skończy się pięcioletni okres. Uprzedził pytanie prokuratora i powiedział mu, że nie był, nie jest, ani nie zamierza być wspólnikiem pana C. Skrzypczyńskiego, a takie plotki na jego temat też chodziły, również w Katowicach. Nie jest tez z nim spokrewniony, spowinacony w żaden inny sposób. Gdyby tam był Kowalski lub Malinowski – to też by to robił, bo tak naprawdę stara się pomagać pracownikom.  Oni  dziś być może cierpią jakiś niedostatek, wie o tym, ale mają pracę. Jeśli sytuacja się poprawi (a wierzy w to)  i od nowego roku nowy oddział otrzyma kontrakt, to część pieniędzy i do pracowników trafi. 
Ad. 11.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2010 rok został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania, i czy są pytania.
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku pytań poddał pod głosowanie projekt ww. uchwały.
Rada Powiatu w obecności 21 radnych – 21 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XLIII/331/2010 w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2010 rok. Uchwała stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 
Ad. 12.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego w związku ze zmniejszeniem dochodów z tytułu udziału we wpływach z podatku dochodowego od osób fizycznych.
został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania, i czy są pytania.

Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku pytań poddał pod głosowanie projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 21 radnych – 21 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XLIII/332/2010 w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego w związku ze zmniejszeniem dochodów z tytułu udziału we wpływach z podatku dochodowego od osób fizycznych. Uchwała stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 13.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie w sprawie zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach na dofinansowanie zadania pn: „Termomodernizacja i modernizacja instalacji c.o. budynków Domu Pomocy Społecznej w Blachowni” został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania, i czy są pytania.

Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku pytań poddał pod głosowanie projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 21 radnych – 21 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XLIII/333/2010 w sprawie zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach na dofinansowanie zadania pn: „Termomodernizacja i modernizacja instalacji c.o. budynków Domu Pomocy Społecznej w Blachowni”. Uchwała stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 14.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie udzielenia dotacji z budżetu powiatu na roboty budowlane przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków  został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Projekt sporządzono w odpowiedzi  na wniosek radnej U. Całusińskiej. Przewodniczący zaznaczył, że obiecał radnej temat wprowadzić na sesję i słowa dotrzymał. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania i czy są pytania.
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku pytań poddał pod głosowanie projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 21 radnych – 21 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XLIII/334/2010 w sprawie udzielenia dotacji z budżetu powiatu na roboty budowlane przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków. Uchwała stanowi załącznik nr 13 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 15.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zmian w planie dochodów i wydatków powiatu częstochowskiego na 2010 rok.
został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania i czy są pytania.
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku pytań poddał pod głosowanie projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 22 radnych – 22 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XLIII/335/2010 w sprawie zmian w planie dochodów i wydatków powiatu częstochowskiego na 2010 rok. Uchwała stanowi załącznik nr 14 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 16. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na finansowanie wydatków ujętych w budżecie powiatu częstochowskiego na 2010 rok został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania, i czy są pytania.
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku pytań poddał pod głosowanie projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 22 radnych – 16 głosami „za”, przy 6 głosach „wstrzymujących się” podjęła uchwałę Nr XLIII/336/2010 w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na finansowanie wydatków ujętych w budżecie powiatu częstochowskiego na 2010 rok. Uchwała stanowi załącznik nr 15 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 17.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007 – 2013  został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania, i czy są pytania.
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku pytań poddał pod głosowanie projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 22 radnych – 18 głosami „za”, przy 4 głosach „wstrzymujących się” podjęła uchwałę Nr XLIII/337/2010 zmieniającą uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007 – 2013. Uchwała stanowi załącznik nr 16 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 18.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały  w sprawie określenia zadań finansowanych ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2010 roku został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania, oraz czy są pytania.
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku pytań poddał pod głosowanie projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 22 radnych  jednogłośnie - 22 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XLIII/338/2010 w sprawie określenia zadań finansowanych ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2010 roku.
Uchwała stanowi załącznik nr 17 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 19.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że skarga na działanie starosty częstochowskiego odnośnie użytkowania  nieruchomości została szczegółowo omówiona  na posiedzeniu  komisji samorządności. Radni zapoznali się wówczas z postępowaniem wyjaśniającym przedstawionym w  uzasadnieniu do projektu uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na starostę częstochowskiego. Przewodniczący zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania tematu, oraz czy są pytania odnośnie sposobu rozpatrzenia skargi.
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku pytań poddał pod głosowanie projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 22 radnych  jednogłośnie - 22 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XLIII/339/2010 w sprawie rozpatrzenia skargi na Starostę Częstochowskiego, tym samym uznając skargę za niezasadną. Uchwała wraz z uzasadnieniem stanowi załącznik nr 18 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 20.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował,  że projekt uchwały  w sprawie zmiany regulaminu organizacyjnego Starostwa Powiatowego w Częstochowie został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Czy jest zatem potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania tematu, oraz czy są pytania?
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku pytań poddał pod głosowanie projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 22 radnych  jednogłośnie - 22 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XLIII/340/2010 w sprawie zmiany regulaminu organizacyjnego Starostwa Powiatowego w Częstochowie. Uchwała stanowi załącznik nr 19 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 20a.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował,  że projekt uchwały  w sprawie wyrażenia opinii do projektu uchwały Rady Miejskiej w Gliwicach w sprawie przekształcenia SPZOZ Gliwickiego Ośrodka Adaptacyjno-Rehabilitacyjnego dla Dzieci i Młodzieży w Gliwicach został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Został ponadto omówiony przez wicestarostę przy wprowadzaniu punktu do porządku obrad. Czy jest zatem potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania tematu oraz czy są pytania?
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku pytań poddał pod głosowanie projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 22 radnych  jednogłośnie - 22 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XLIII/340/2010 w sprawie wyrażenia opinii do projektu uchwały Rady Miejskiej w Gliwicach w sprawie przekształcenia SP ZOZ Gliwickiego Ośrodka Adaptacyjno-Rehabilitacyjnego dla Dzieci i Młodzieży w Gliwicach. Uchwała stanowi załącznik nr 20 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 21. 

Starosta A. Kwapisz udzielił odpowiedzi na zapytania przewodniczącego rady odnośnie sytuacji zbiornika wodnego w Blachowni. Sprawa jest powszechnie znana. Od początku kadencji  ten problem się ciągnie. Stanęło przed nimi bardzo ważne zadanie. Wojewódzki Inspektor Nadzoru Budowlanego został przynaglony może przez władze miasta i gminy Blachownia, ale nie tylko, żeby podjąć decyzje odnośnie m stanu tamy.  Najpierw trzeba było wyjaśnić, czyją własnością jest zbiornik. Wpierw uznano, że właścicielem jest Skarb Państwa i jedyną osobą odpowiedzialną za stan, ewentualnie  katastrofę jest starosta częstochowski reprezentujący interesy wojewody, tak jak za stan wszystkich nieruchomości odpowiedzialny jest Skarbu Państwa. W związku z tym, to co wydawało się jasne WINB 7 lutego 2008 roku nałożył obowiązek w postaci decyzji. Wyszło, że będzie to sprawa dość kosztowna. Trzeba było sporządzić ekspertyzę, z której wyniknęło, że koszt remontu zbiornika będzie wynosił 2,6  mln zł. Żeby przystąpić do jakichkolwiek prac potrzebny był projekt. W międzyczasie byli pytani, czy jest pozwolenie na budowę. Wtedy zwrócili się z pismem, że nie można mieć pozwolenia na robot, bo nikt nie obiecał pieniędzy na konieczny remont, ale również nie otrzymali pieniędzy na projekt. Jak zaczęli występować o pieniądze na projekt  naglony przez WINB okazało się, że  trzeba było ponownie wyjaśnić sprawę  własności. Sprawa była wyjaśniana w Warszawie prawie rok.  Gdy się okazało, że rzeczywiście jest to własność Skarb Państwa, wówczas stanęli przed problemem braku pieniędzy. Kiedy pojawiły się pieniądze na projekt w wys. 150.000 zł  okazało się, że w drugim przetargu  koszt wykonania projektu wyniósł 180.000 zł. Podjęto decyzję, że skoro nie można uzyskać przełożenia terminu  i WINB nie odstąpi od nałożonego obowiązku należy dołożyć brakującą kwotę, aby nie ciążył obowiązek bezczynności. Projekt jest już bardzo zaawansowany, ale pojawiła się możliwość przełożenia terminu. Pierwszy termin WINB przedłużył do grudnia 2008 roku, ale gdy nie otrzymywano dalej pieniędzy, choć działania były  podejmowane na różny sposób na różnych poziomach, zwrócono się ponownie o przedłużenie terminu. I tutaj zgody WINB nie dał. Wobec tego zostali pouczeni, że gdy w dalszym ciągu  starosta będzie bezczynny zostanie nałożona grzywna w wys. 200.000 zł – na powiat lub 100.000 zł osobiście na starostę. Zagrożeni takim rozwojem sytuacji zwrócili się do wojewody, żeby podjął działania, które miałyby uchronić od decyzji. Tak się nie stało, mimo pisma wojewody. Odpowiedzi do dziś nie ma. Wobec tego inspektor nadzoru nałożył na niego, na starostę postanowieniem swoim grzywnę w wys. 50 000 zł z bardzo krótkim  - tygodniowym terminem zapłaty. W tej sytuacji trzeba było podjąć działania, aby zatrzymać egzekucję, bo inaczej doprowadziliby do blokady konta powiatu. Był z naczelnikiem wydz. OŚ u wicewojewody A. Matusiewicza , który tym się zajmuje. Starosta obecnie nie wie, czy rzeczywiście doszło od egzekucji, czy konto jest zablokowane. Ale wyjechali stamtąd, po spotkaniu z WINB z zapewnieniem, że nie dojdzie do egzekucji grzywny. Jeśli tak jest,  to wynika, że wizyta okazała się skuteczna. Podczas rozmowy wyszło, że trzeba rozstrzygnąć, czy to jest remont, czy inwestycja. Mówił już wcześniej, że ta sprawa będzie skutkować, że będą to mniejsze lub większe pieniądze. Na pewno zostanie określony czas na realizację zadania i trzeba będzie uzyskać pełne wyjaśnienie,  jaki zakres prac na tym obiekcie ma być zrealizowany. Wyszła jeszcze drobna rzecz. Okazało się, że postanowienie o nałożeniu grzywny na starostę powinno być skierowane na Skarb Państwa. Nie ukrywa, że trochę lżej zrobiło mu się na duszy, bo jest to dość istotna różnica.  Poprzedniczka inspektora zasugerowała i uprościła całą sprawę i  zapodziała, że tu nastąpi korekta, sprostowanie. Ma nadzieję, że wreszcie znajdą się jakieś pieniądze, bo  w sprawę zaangażowała się poseł H. Rozpondek. Ma nadzieję, że pismo, które skierowali do Regionalnej Dyrekcji Wód w Poznaniu również  nie pozostanie bez odpowiedzi. Tam jakieś pieniądze na regulację dorzeczy Odry są. Ma nadzieję że i pan wojewoda rozejrzy się w swoim nowym budżecie na rok najbliższy za jakimś rozwiązaniem, które zostanie ustalone na jakimś poziomie. Jeżeli remont to za mniejsze pieniądze, jeżeli inwestycja, to  jest wiedza, że będzie kosztowała 4,5 – 5 mln zł. Ktoś  był zaskoczony tym, że wobec braku pieniędzy idą kary. Dla niego jest to już jasne, bo też nie rozumiał do pewnego czasu. Wojewoda jest innym urzędem, a nadzór budowlany innym i nie może sobie pozwolić, że jeżeli wydał decyzję na odstąpienie zwłaszcza w kontekście powtarzających się opadów rzędu 40 – 50 cm. Wobec groźby powodzi, zniszczenia Blachowni, czy też Częstochowy – nie mógł odstąpić i to można zrozumieć. Natomiast w tym samym czasie wojewoda  nie miał odpowiednich  środków, aby przekazać je na  zadanie. Nie wie, jak dalej sprawa się rozwinie, może jeszcze w tej kadencji uda się problem rozwiązać. Ma nadzieję, że następcom nie zabraknie woli, inicjatywy lub im, jeśli tak orzekną wyborcy, aby z zadaniem się zmierzyć i pan inspektor  nie będzie musiał już na nikogo grzywny nakładać w celu przymuszenia.
Następnie starosta poinformował,  że na pozostałe interpelacje podniesione przez radnych udzieli odpowiedzi na piśmie, bądź na sprawy z zakresu dróg zaraz odpowiedzi udzieli dyr. PZD. 
Radni wyrazili zgodę na udzielenie odpowiedzi na piśmie na pozostałe interpelacje. 
Członek Zarządu H. Kasiura oświadczył, że w związku ze swoim wystąpieniem    przy prezentacji nt. funkcjonowania PUP zamierza zgłosić do zarządu powiatu oraz dyrektora PUP  wniosek  w celu umocnienie samodzielności gminnego centrum pracy. Chodzi o  możliwość podpisywania na miejscu przez panią kierownik umów cywilno-prawnych z upoważnienia prezydenta miasta oraz żeby rozliczenie z funduszu pracy  wróciło do gminnego centrum pracy. Jeżeli to zostanie zrealizowane, to by pozostał szyld do zmiany. 
Radny M. Chudzik nawiązał do wystąpienia  starosty. Wie, że sporo zdrowia kosztował go przysłany „prezent”. Może i dobrze byłoby, aby to zamknąć jeszcze w tej kadencji, jak starosta powiedział. Radny miał okazję być na spotkaniu z wyborcami w Blachowni, na którym pani poseł przyrzekła i była bardzo skuteczna - chodziło o pierwszą ekspertyzę, o projekt . Te pieniądze ona bezpośrednio załatwiała. Była również wcześniej inicjatywa starosty, potem tą sprawą na komisjach niejednokrotnie się interesowali. Historię zbiornika większość tutaj zna. Rzeczywiście, gdyby udało się wyremontować  jest  znakomitą sprawą nie tylko dla Blachowni, ale i dla Częstochowy. Obejmuje obszar  45 ha. Jest prośba, aby maksymalnie się włączyć, może wicestarosta Krakowian też i temat dla mieszkańców załatwić, nie tylko powiatu częstochowskiego. Byłaby to znakomita sprawa. Jakość zbiornika rzeczywiście jest zła. Byli tam z komisją rewizyjną pana Michalika i oglądali. Rzeczywiście jest duże zagrożenie. Ma prośbą do obecnie rządzących o  maksymalne włączenie do sprawy. Jeżeli  by się udało w przyszłym  załatwić środki na inwestycję, to byłoby znakomicie. 
Wicestarosta J. Krakowian – oczywiście każdy z nas powinien się w to włączać. Pieniądze na zbiornik mają być zapisane w budżecie państwa. Pani poseł współpracowała przy pomocy ministra Siemoniaka. Był u nas, jak były powodzie. Problem jest jeszcze jeden do rozwiązania, a mianowicie wyczyszczenie zbiornika.  Mówimy o remoncie, a wypadałoby go wyczyścić. Ma pomysł zaczerpnięty od innych, aby w momencie, gdy zbiornik będzie remontowany i wypuszczona woda, poszukać firm zajmujących się przetwórstwem , produkcją ziemi , która ten muł wybierze. Dzwonił do instytutu gleboznawstwa do Puław. Trzeba by zrobić analizę gruntu  dna na zawartość metali ciężkich. Koszt wynosi 2.000 zł, więc żaden w porównaniu z inwestycją. Problem pozostaje jeden. Działamy w sferze publicznej. Czy przypadkiem nie znajdzie się ktoś gorliwy, kto powie, że rozdaje się za darmo błoto państwowe. Zwrócił się z pismem do wojewody o zgodę w tym zakresie. Zaapelował  do radnych, aby poszukali odpowiednich firm, jeśli znajdą się środki. Nie wie, czy ktoś taki się znajdzie. Ale chociaż część można by wyczyścić i stworzyć plażę. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski  powiedział, że zajrzał na stronę sejmową i niestety zna odpowiedź pana ministra na interpelację poseł H. Rozpondek. 

Radny A. Rother – cieszy go, że wszyscy myślą i troszczą się o zbiornik. Pamięta go sprzed 30 lat. Kolega przewodniczący jeszcze wcześniej. Z tą glebą to jest tak, że ludność miała korzyści, bo wybrała ryby. Z ziemi natomiast stworzono wyspę. Jest jeszcze następny problem burmistrza Blachowni, o czym mówił w gminie na sesji.  Chodzi o mentalność ludzką. Trzeba ją zmienić, bo tam będą nadal pompować szamba. Źródła są czyste do miejsca rzeczki, gdzie pompuje się szamba. Tam potrzebny jest policjant, albo trzeba zmienić mentalność. Jak jeździ się wieczorami, wzdłuż rzeki to przejeżdża się przez szlaufy.  Dlatego najpierw trzeba oczyścić źródła, dno z mułu, a potem tamę, bo po dużych  opadach przybyło 30 cm i już by się wylewało. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski zakomunikował, że nie przewiduje debaty nt. zbiornika. 
Radny M. Chudzik – jak był kiedyś wójtem gm. Konopiska, to podobny zbiornik, mniejszy też porządkowano. Sądzi, że najlepszą formułą będzie wykonanie projektu oczyszczenia i skierowanie do przetargu. Cena oczyszczenia byłaby większa, ale ze względu na to, co wicestarosta powiedział, że humus jest wartościowy - to w przetargu wyjdzie niska kwota i wtedy nikt nie będzie miał żadnych podejrzeń, bo w przetargu będzie czyszczenie całego zbiornika. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski – dla niego jest kabotynizmem, kiedy urzędnik państwowy nakłada  sam na siebie karę za to, że nie dał pieniędzy na remont zbiornika. Nie na darmo odwołuje do zapytania poselskiego, bo zajrzał i zna odpowiedź. Pewna konsekwencja wojewody i w tym przypadku ministra, który ma zagwarantować środki  jest jednoznaczna, a  nie mówienie, że tak, mamy wolę w przyszłości. Widać więc, jaki ton jest. 
Ad. 22. 

Radna J. A. Haładyn dopowiedziała wyjaśnienie  do słów  starosty: „hala sportowa przy gimnazjum  w Olsztynie” - chodzi  tylko i wyłącznie o położenie  geograficzne, bo tak się stało, ze gimnazjum nie ma hali sportowej, tak jak w poprzedniej kadencji, gdy wszystko przygotowywano. Odbyło się otwarcie hali sportowej, która jest pod zarządem Gminnego Ośrodka Sportu  i Rekreacji. O tym, że obecne władze nie mają najmniejszego zamiaru na połączenie świadczy fakt, że dokonywane są pomiary dot. wydzielenia kawałka placu, na którym znajduje się hala, który należał do gimnazjum, aby było to odrębne zupełnie miejsce. Nie jest to daleko, ale jest to jednak  kłopotliwe dla młodzieży, ale cóż  – nie dla wszystkich słowa, że „oświata to sposób, aby świat stał się lepszy”  - są ważne. Jeżeli kiedyś w przyszłości będzie to możliwe, będą chcieli to połączyć. Następnie poinformowała, że uczestniczyła po raz drugi w VI ogólnopolskim zlocie nauczycieli zrzeszonych w ZNP odbywającym się w szkole podstawowej w Janowie  oraz w Piasku. Był tam piknik rodzinny – pożegnanie lata.  Na ręce starosty przekazała upominek - pamiątkę nt. „Śladami Kazimierza Wielkiego”. To przedsięwzięcie o charakterze ogólnopolskim przyczynia się również do promowania powiatu. Wśród organizatorów są również oddziały ZNP z Dąbrowy Zielonej, Janowa i Przyrowa. Należy na to zwrócić uwagę i docenić wkład pracy. nauczycieli, bo jest to czas wolny, jest to rozwój, co przekłada się na młodzież.  
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że kolejna sesja prawdopodobnie będzie ostatnią. Jednym z tematów zgodnie z obowiązkiem ustawowym będzie  informacja nt. analizy oświadczeń majątkowych oraz inne sprawy wynikające z bieżących zadań m.in. program schetynówek. Następnie życzył radnym startującym w następnych wyborach sukcesów, a tym którzy rezygnują życzył spełnienia marzeń w innych dziedzinach. Podziękował za pracę i gotowość.

Ad. 23
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec wyczerpania porządku obrad o godz. 13.45 zamknął posiedzenie XLIII Sesji Rady Powiatu. 
Protokołowała: 
Iwona Ciniewska







